
MCNUHBMTIk MlUUSCZNAi
Za 1 wyd. „Poranna* lub .Wiec*.* 62 M 

Z dostawą w miejscu 66 M 
Z prz.sylką pocztową 68 M

Za 2 wyd. .Poranna” i „Wiecz.* 124 M 
Z dwurazową dostawą

w  miej cu . . .  132 M 
Z przesyłką pocztową 136M

NAŁEŻYTOŚĆ POCZTOWĄ (gŁACOąJ ŻUC&UiTaffl
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wychodzi codziennie o godzinie 6 rano i o godz. 1 popoł. („Gazeta Wieczorna") .

P. T. Interesentów uprasza się o zgłaszinie w  sprawach redakcyjnych wyłącznie między godz. 6 a 7 wieczorem w  biurze Redakcyi przy ul. S a lo li 4/1 
Rękopisów n.e zwraca się. —  Biura Ad ninistracyi otwarte codziennie od godziny 6-teJ rana do gadz. 7-;nej wieczór. —  Te le fa i redakcyjny Kr. 15

Nr. 5381. Lwów. sobota 14 sierpnia 1920 Rok 11

bii2prz9 lacl3 l z iU iia  sle 45 stolicy!
Pobór roczników 1885-1889 postanowiony!

w

Sowiety proponują rozpoczęcie rokowań 14 b. m.CO MASZ ZROBIĆ DLA ŻOŁNIERZA, 
UCZYŃ NATYCHMIAST! 

NIE OGLĄDAJ SIĘ NA WIELKOM, DARU, 
DAJ CO MOŻESZ!

Lw ów , 13. sierpnia. 
R edakcja  „G azety W ieczornej'1 50 egzempla

rzy „G azety Poranwej" i „G azety W ieczornej" 
cła żołnierzy na frondę.
|tVkołd Teodorow icz mk.
leśniczy z  Lubienia mk.
J(o«troia skarbowa w e L w ow ie zamiast

wieńca na trumnę ŚP- Wreikopot-
j dkiego mk.
Tofia Ł azorytow a —  160 naboi karabinowych i 3 

łajdowmce z nabojami.
RroL Bóttcher — 6 książek.
M ary a Engieodjftr —  2 granaty- 
Mkulśński — rewoSwer.
Iisp. Krokowski —  2 magazynki naboi.

Na Anafe Ochotnicza.t
Rfifeotoicy Fit. Magazynu Umundurowania —  ma

rek 182.— .
Na oddtfały rokn. Abrahama.

G oście kąpidow i w  zakładzie dr. Kołaczkowskie
go w  Szczaw nicy marek 520.— .

100—
45—

570.-

Niech Dadnie słowo!
L w ów , 13. sierpnia.

(D Od pewnego czasu obiega już rre Lw ów  
I nie wschodnią, aie całą dawną Galicyę wieść, 
urazu głucha, s t a n o w o  zaiś coraz głośniejsza. 
Składa s ę  na nią szereg wersyi, szeptanych na 
ucho i szereg faktów, niewątpliwie zapadłych, z 
których urasta ooś, oo dla mieszkańców wschod
niej Małopolski jest rzeczą wprost potwora* 

Niedawno wprawdzie zapewniali nas jeszcze 
priftstrow^e Daszyński i W  tos, że beż Lw owa 
niema Polski — że  rząd warszaw ski rozumie do
skonałe strategiczne i terytoTyalwe znaczenie 
wschodniej Małopolski. Nie licząc już w ylew ów  
ezułośc’, głosów  podziwu i entiizyasnmu, jakie 
szły do nas ostatnimi czasy z W arszaw y.

A ż po  łem  wszystkięm zapadło głuche mil
czenie i na czarnych skrzydłach latać poczęła nad 
iaszemi głowami w ieść przerażająca. Ńie plotka 

CCląg dalsry na str. 2 g e ,)

W arszawa, 12. sierpnia. 
(RAT.) W ydział prasow y min. S. Z. komuni

kuje: Parlamentarze polscy pp.: dr. Okęcki i ma
jor Stamirowski wrócili dziś rano do  W arszaw y.

Rząd sow ietów  proponuje, aby delegacja  polska 
przejechała frant duła 14. bra. rtanó. Pełny skład 
delegacyi zostanie zakomunikowany później.

PARLAMENTARZE POLSCY WRÓCHLL 
Warszawa, 12. sierpnia.

(Telel.) (m) Dziś rano wrócili do W arszaw y 
delegaci .polscy Okęcki i kap. Stamirowski, którzy 
natychmiast po przybyciu o godz. 11.15 złożyli 
Naczelnikowi Państwa sprawozdanie, a następ
nie powtórzyli to sprawozdanie rządowi.

EWENTUALNY SKŁAD DELEGACYI POKOJ.
W arszawa, 12. sierpnia.

(Telef.) (m) W edle wiadomości dotąd jednak 
Jeszcze niesprawdzonych, skład delegacyi, która 
pojedzie do Mińska, jest następujący: Przewodni
czący podsekretarz stanu Jan Dąb»ki, posłowie 
St. Grabski (ZLN.), M leczk m rjd  (NZL.), Kferalk 
(P iastow cy), Baafłcki (PPS.), W aszkiewicz (N.

P. R)\ CzermecKi (N. CH. K. U ), dwai delegaci 
w ojskow ości oraz persona! pom ocniczy.

KLUBY SEJMOWE RADŻA NAD SYTUACJA
W arszawa, 12. sierpnia.

(Telef.) (m) W  dągu dnia dzisiejszego . odiby* 
w ały  sję w  Sejmie posffedzenta poszcaejgótaych 
klubów, na których omawiano sytuacyę bieżącą 
w  związku ze sprawą w ojny i pokoju. W  obradach 
klub. uczestniczyli również men. parlamentami, 
a w ięc premier W itos (PSL.), Skulski (NZL.), P o
niatowski (W y ^ ^ e n łe ) ,  PepłowsJd (NHR.).

POSIEDZENIE RADY MINISTRÓW.
Warszawa, 12. sierpnia, 

(Teter.) (m) Dziś odbyw a się posiedzenie ra
dy ministrów, ria którem w  dalszym d ągu  o  mar 
wlaną jest sprawa pertralctacyj pokojowych.

W razie pomyślnego przebiegu rokowań mińskich 
rozpoczną się przygotowania do konferen. w Londynie I

Koalicya zaleca sowietom umiarkowanie!
Wiedeń, 12. sierpnia.

(PAT.) B. K. z Londynu. W  kolach dyploma
tycznych sądzą, że o He w  Mińsku rokowania 
wezmą parny silny obrót ił°zp<»zjn&e sgę zaraz w y" 
miana not w  sprawie przygotowania proporterwa- 
ne| kodtereocyl w Nacdy®te. Na konferecyi te) bę
dą zastąpione Rosya i państwa bałtyckie. „Eve-

ning Standard “  donosi, że  rosyjski poseł MSEtttin 
odjechał ubiegłej n ocy  torpedowcem  do Rewia1, 
aby stamtąd udać się samolotem do M oskw y. Mi” 
liutin w ięzi* sprawozdanie Kamtenewa i Krassf* 
na w  kwesty; polskiej, oraz sprawozdanie o  sta
nowisku koalicji. Dokumenty detashate sowietom 
s zazegótóejsze untierkowaudeu

Generalny delegat Gałecki wezwany do \jVarszawy!
W arszawa, 12. sierpnia. przybył do W arszaw y sen. delegat rządu dr. K. 

(Telel.) (m) Na wezwanie prezesa ministrów Gałecki.

P o d p i s u j c i e  P e ls K a  P o ż y c z k ę !
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ieno, rosrąca od  ust Jo ust, ais w iadom ość na 
niezaprzeczonych taktach wsparta. W e ś ć  — upór.

Zaległa nad ram i atmosiera ciężka, iak w 
n łe-arcm t .anych dn-uch roku wań brzesk ± .  i 
trwoga, straszna trwoga owładfa sercem, iżby n!e 
jadł na nas z tego złow rogiego milczenia c  s  
taki, jak padł z Brześcia.

Jeno, ze w ów czas rząd austryackl taił przed 
nami ó w  piorun ..

Plu-wsze złowróżbne ptaki tego, co s ę  dzieje, 
wyleciały ze Spaa. Przedarła się w ów czas wia
domość o  linii Sanu, .propencwanej przez L1oyda 
Oeorge'ar a na którą jakoby Graoski m!atł się z.eo- 
izie. Przyszły  potem 'jspok Jłema i sprostowania
— n’e przyszło nigdy oTfcyalne d rn «n t koncepcyi 
an-r^etekiego ir*nf;tra. A 0*0 po długotrwałych pre- 
ludyaoh o  przysłaniu wojsk koalicyjnych na po
moc Polsce, po groźbach blokady pod adicsem  
Rosyi -  Lloyd Georgc bez zaląkniema w yw odził 
ooegdaj w obec Izby Girmn, ze  ,-rząd sow ’ ?iłów w. 
przedstaw Jenłi* Pcisco wannków rokoiow:’cu 
rt- ł jupełae prawo wzLć lako podstawę ty^h 
wmitplców fakt, że Polska bytó stroni zaczepia
jąc; 1 Łe Polbhm zaczepne swoie działania podjęła 
tnł.no os rzeżeó ze strony entonty. Z +ego pcw* do 
rząd fowietów ma pr wo żądać takiej gw^rascyl, 
laklej w podobnym wypakSui ż; dał by każde pań
stwo w celi zafe-zpteczenła się przed powtórzę- 
r-tem zaczepki**. Mimo tego uznania, browi wszak
że wielkodusznie tiaezie. narodowej egzystęncyi i 
Jalistwowości w grandach etnograficznych !

je s t  to najba1 dziej oburza^m. enuncyacya, 
jaka w ygłoszono k edyfcoi wiek i gdziekolwiek ca  
temat spraw y polskiej. I oto w ygłosu ją ,w obe
cności wysła mikówi czerv“ >nego rządu, kiorym  
przed tó!fcr dnam i mianc już p odobno w ręczyć p? 
tzporty  tta drogę powrotną —  w ygłosił ją Cert, 
L loyd G eorge, bert sam, k tóry żelazną ręką dław; 
w ofanściow y poryw Irldndy . AJbowiem — rzecz 
jfizrwna! —  zasady etnograficznej nie s losowano 
air1 w obec Jugosławii, ani w obec W łoch, ani zwła- 
łzoza  w obec Czech, którym  do kraju ich, obwie- 
dŁłOn-ego tak zdecydowaną granicą geograficzną, 

tfdejono, z  pogwałceń,em w szek 'ch  zas?d . po- 
jtanawień, Spi l, G .aw ę, R rś przykarpackią, Sło- 
w aczyznę — i świeżo ChscyńsSiie. Stało się to 
w szystko po  to, 1 y  ,.coute qut coute“  parować 
C zechy na państwo dwa raizy większe, n ż  niem 
r  naituTj s®. T ylko do nas, walczących p  spokój, 
I rrządek i bezpieczeństwu Europv. stosuje się 
zasada “ tt^graficzną, krajać w  ży-vem ciele Rze- 
rzypospoł tej!

Tejże Izfeie głntr zaicomiamkował Lloyd Ge ot
r ę  warudki sow eck ie. Są to warunki, g.zebiące 
odrazu suwerenność Polski i wysuwające grunt z 
pod róg. Pozbawżooa. wolska i brom, odarta, 
wskutek 'linii Curzona z nafty, węgla i zboża — 
może być Polska tylko cieniem — aż nadto zni
komym.
' j  _       h . __

■Wszelaka w  tem miejsca zabrać musi g łos ta 
prowineya, w  którą zatapia się nóż. N;e można o  
nas stanowić bez nas! W szakże to w  Anglii, nie- 
tyffia u nas w  Polsce, obcw  ązywalo prawo „ne- 
mireejn captiyairmiis, nfsl Inre vićrum‘‘ ! A myśm y 
nie mticzieH naw et w ab?7- Brześcia, ch o c a i byli
śmy wted} pod austrya ckietn Jarzmem.

iNte może zmilczeć, ani czekać w  pokornym, 
a w  tym wypadku karygodnym srokoju, w scho
dnia Małopolska, a zwłaszcza stolica je] Lw ów , 
k tóri me oschta jesiscze od krwi, bez rachunku 
przelewanej w  w oW ę ukraińskiej i w  tej, która 
się teraz toczy. Nie po to szły i idą w ciąż Ood 
k~‘ V o  dzżepJ ż kobiety , nie po to ołyi ą nlesko.i- 
czont ohary ] dętki, nic na to stoimy Polsce całej 
■wzorem w  formowaniu oddziałów ochotniczych
— by w ziąw szy to wszystko, co  tyłku w ziąć jno- 
żna, oddaw ać nas ped bolszewicki nóżl

M y —  nie ścier pinry! ,
Nie 1 izwol Imy n i to, b y  -być wtórem  Cieszyli 

sldemf NI. jesteśmy w  takich terminach, nte Jćst

rza f N5e pozwolim y, b y  odegrała się raz jeszcze 
•,v naszych dziejach okropna scena Sejmu niemego.

Tedy —  nieoh padnie słow o Niech odezwie 
się reprazentacya t łgo miasta podartego grana
tem i kulą, niech d desa cya, która sw ego czasu 
rt dp Londynu i Paryża jeździła,' spyta W arsza 
w ę, czyli prawdą jest \v eiść ootworna. W jęcej

jeszcze, niż niedawne słow a y. w t o ś l ,  zóoowńą- 
Zute W arszawę laew  tu wylana i w d ą i  o fia n :e 
za Po'skę. ale za całą PoHkę płynąca na ironcle. 
Albowiem żadną miarą nie wolno nam dopuścić 
do tego, b y  wielką prawdę słów : „Nięmasz Pyli 
slpi bez Lwowa'* —  sprawdziła strasznie rzeczy- 
wJstość!

SPÓŹNIONE RADIO BOLSZEWICKIE.
• W“ S7awa, 12, sierpnfe- 

(PAT.) W ydział prasow y M. S. Z, jcwtmucifett 
W  nocy z  11 na 12 b. jn. otrzy iryio Min -spraiw
zagrań, nustecuiące n d lo  z M oskw y, datowane 7 
sierpnia: Po przeprow adzenich  badaniach stwiier- 
dzouo, że raddostacya w  Mosucyie nae była w  sta
nce Przyjąć Waszego c świadczenia z prz yczyn ud 
niej niezależnych (przirw aire komuniki oy: w si si
tek zjawisk atmosferycznych).

Korzystając z chwńi, kiedy poBwtiłly na to 
warunk' * im osferyczne, kemisarz ktdowy dla 
spraw zagranicznych p-zeslał dc Warszawy 7 
s:o-pnia o godz, 2.24 radio do rządu polsk ego, za
pytując, dLcziego nic TOłz'eKmo żadnej Odpowie
dzi na nasze propazy :y e  uczymońpi w Baranic w?- 
czach,

P r z y i jn i ie m y  d o  w ia d o m o ść . W a szą  zgud>e 
n a  rokowania d o t jo z a c e  za w a rc ia  roze jm u  równo 
c z i ś r e  z  roitow am iałni o  preTm iu ^rya poks-Jow c, 

I c o  zy , dza  ’?ię c a łk o w ld e  z n a szą  p r c , :o z y c y ą  z 
2j  'ip^a. Nusza d e le g ic y a  p r z y b ę d z ie  t e d y  d o  

I Mińska r  sierpn 'a . P ro p o n u je m y  W a s z y m  delesra- 
| tom  n rzeH cie  lin,’-5 n a sz e g o  frontu  na d r o d z e  S iedl
ce^— M  ę d zy rz ccz ł— B rze ść  L itew s id , 9  snerprJa o  
g o  i z. 20 K o m .sa rz  lud r w y  d ła  spraw zag^ an icz- 
n y th : C ziczerin . Nr. 1616.

AUTENTS C7NY PRZEBIEG WYP4Dł<Ó{V OD
PONIEDZIAŁKU 9 BAŁ

WŁi^tawa, 12. ^erpnia- 
(IA T .) Aby uttiikuiąć wszelkich moźliw îęiifci 

aeporozm nleń i fałszywych 'komentarzy, wydętą! 
prasowy MSZ. podaje auienrtyczny przebieg gaj- 
Śc a- jakie nastąpiło w  pocie l-ziałek, 9. bm. ;oa 
froncie naszym  na dnodize PŁedlce d o  'Firzcśdfą 
Litewsklegc- W  dnu pudanym podjechały dp 
wysuniętych placówek pclskich dwa samochody 
rosyjskie. Z jednego z  nich wysiadł ó fce r , który 
oświadczył, ze samochody te oczekują pa deie- 
gacyę polską, która miała przyjechać a ó  M iędzy-

rzftczjL i w y ia ził zdziwienie, że dcleg-acya połsk^ 
ńje przyjechała. Dowiedz;awszy się o  tem zaiśoiu 
rząd pi Iski, jalckaJwiek me puwńadomiony oficyal- 

f e  przez rząd sicwiafów o majaceir. rzekom o na
stąpić spotkaniu delegatów, wysiał parlamentarzy 

’ sł ladzie wczoraj podanym celem ■wyjaśn'enia' 
tyx zajść i ewentualnego omówienia daty i m ej- 
sou spotkania delegacyi obi stron.

W 3 dział- pi asowry MSZ. komunikuje: W  upcy 
zadnia1 10 na 11 bm. nadlszedl od: 'kom >arza, Czi- 
czerina następuabny radiobelegram; Moskwa, -10. 
sierpnia Sapieho, minister spraw zagranicznych 
Warszawa Reprezentanci dowudztwa rosjiskie- 
go oczekwaK W aszei deiegacyi na ;zos_e Siedl
ce—M iędzyrzecze d i.a  9. bm. w ieczorem . Jak- 
koiwfe'- delegacya nie przybyła są wydane roz- 
porzęćzeina, aby. ją przyjęto gdy  przybrozie. —  
3rosimv ząw irdonrć nas o dacie ch pizybycia  i 
nazwisków koi espor Jentów prasowych, których 
pragniecie przi^w leźć razem z  nią. tj o  będą czj’ 
nicne żadne trudności orzy w y sy łce  W aszyni 
l uryertW  \ przy wysyłaniu W aszych1 ra<Lot©ła« 
gram ów . Kom'sarz ludowy dla spraw zagaar^cz- 
nycn: Gz czerin.

Rząd i ROP zasadnuuzo Zadecydow ały w y 
słać dolega- yę złożoną z przedstawideli rządu | 
prze. ótaw iciei głównych stronnictw, reprezeo  
towanych w  Sejmie. W obec tego j-dnak, że par- 
am ntaTyiKze w czoraj wysłan dctycr.ę?ias c ię  

w rócm  do W arszawy, .data wysłą.iia deiegacył 
r ‘e  została uutalona. Dziś w r o c y  "yyisłany został 
rąidlote’ egTam zawiadamiasący, że przed w y  sta- 
tiem deleyacyi oczekujem y powrotu pakam er 
hryuszy. Brzmi o r :  Kom sarz dla śpra-w zagra, 
yic nych  Cziczerin w  .Moskwie. Oczekujemy p o  
WTOt" naoZych pariamemaryiuszy przed wySta- 
fljwr defeghuyi. Zaw i'dom lm y o  dacie odjazd,. !  
w y je ź d z i delegatów oraz person^ u, który bęcHe. 
y'eH3dr.ił w skłac delegacvi i drieimikarzy któ- 
rz j przyjadą z delegacyą. Sapieha, minister spraw 

jZagranicjfcjBh.

taka sytuacya wojskowa, by* uprawniała do  zgo*

d: na podobna grałueż! Nie pozw okmy by pow ió- 
—4 —     —
rzylu się hańbi. Kamieńca, by w  przepaść układów 
w tzuccuy został śetdeczcy trud naszego żołn i j-

S t a n o w i s K c  K o a l lc y i  w  o b e c n e j  c h w i l i .
LLOYD GEORGE ZACBCWITTE .RLZERWĘ.

Wiedeń, 12. sierpne.
(PAT.) B, K. z Amsterdamu. P o  odczytaniu 

bo'?,zewickkh warunków pokahiwych, (których 
tek9tu teKstu nie pozwoliła nan, cemrura w ozoraj 
wydrukować. — Rod.) \v Izbjj gmin tauważyl 
Lloyd Goorgt; Natyobrmast Po otrzymaniu waniu- 
ków podałem rotę do wtad jmoścd Francyi i 
Włoch. Zakomunikowałśmy rządowi polskiemu 
nasze pierwsze wrażeń e -iważron jednak za nw-ł 
cdpowiednie czyicić pucadem dalsza uwagi, po- 
nleważ aznacawłaby to, że ^ftrąCaaiiy r^ąd >wi 
pc^kleiru rokewrrria 1 ręki, jestem atoli z d cni a 
— że p ow stać nowa i»yttfaćya.

wrych wystcsowaJ do Lloyda George‘a protesż 
przeciwka wojnie z Rosyą sowtedka W  roim o 
wie z dtputacyą Drzedstarancłe'i rabob. "ków, któ
rzy w  założonym proteście p rzedrk ©  wcjnle za- 
g ru -ji  urządzę,;etn generalnego str Jku, oświad
czył Lloyd Geongo, że iraJcta/ wersaldd przewi- 
diujs riepoidicgiość Polski, wi <bec czego staranietu 
wszystkich mocarstw sprzym ierzonycr pauhm o 
być, abv ten traktat ni© został ałaimfni

NIEZAWIŚLI LIBERjlLI HtZEęPW  UDZIELA
NIU POMOCY POLŚ^Ł.

P rryi 12. sieupńia.
(FAT.) Radio. —  ^ezaw iśh  libera' odbyli w

„  •     ,  Lonaynie zgromadzenie, n? iktórcm oos^anawiB
ROBO ! v n ^ i  r, rC"A ‘ założyć protest prz^cW ' o  la3aejkotv' CtoądŁ in-

K ÓW  PRZECIW  NOWEJ WÓJNIE. 'terw encyi Angi i w  kouŁikeie ru^y isko-pol&kilm,
Paryż, 12. rierpMa. bądź prze® zastosowanie zt s. ny rządu a^gieb 

(PAT,) RadW. —  W edle w i; dorr.ośei z Lon- akiego tóokady przeć w k o Rosy., bądź przez wy* 
dynu, ki.nferencya party'-' robotniczej Trade U- s /łk v -wod&B b ij amur cy i  do  RoŁsfci: R obom 'cy 
nions rg łos ła  rtzohićyę, że ebecnie przygotowuje dbmtfgFją saę od rządu współdziałam?, nad przy* 
się wojna pormodzy sprzymier! eńcami a Rosyą wrócenieifl ogólnego 'pożojm 
sowiecką. W ojna ta przechodzi ludzkie pojęcie, h i  m: .
Dlatego angielscy robo‘nicy przestrzegają rząd, R24ib WRANGLA — UZNANY RZADFM PO
że użyją wszelkich środków, aby zw alczyć tę no- 
V7® .wojnę. W szystkie angielskie orgaiMzacyt po
winny starać się uzyskać udział w  ‘konferencyi 
londyńskipj, by nłódZ Oddziałać na jej przetieg.

ŁfJDNlOY.EJ ROSYI.
• r. A WietteL. 12.. sio; pma.
(PATJ BR. z Pcryża Iiavas —  Rząr. fraffl 

ouski pc stanowił w obec silnego stanowjeira rrąd» 
. get W i apgla i i -o b cc  otrzymanych pnzgnrzeiaeó

.OHOTNICY DOKOW I OROŹA STRAJKIEM, co  do dur.^Kratycznej form y admiiiistracyi r®ą.au
Nai*er; 1? s!enpiia. WranglŁ, uzi lać rząd gen Mhartgla ‘jakn faktyczaj 

(PAT.) (Radio) O dezw y an ncisłcch zw .ązków  rżąd. południowej Ruryi, F-ancusIki przedstaw;
przeć.wko nowej w cjn ’e  poj*wia*a cte‘ dyłJfpiatycżr y  będzie w ysiany do Gehasfc* 

sic w afezym Związek tabo^ikó"" u 2 te- po. a 'ak^ ić idtoniisar-z, '
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SPÓR CZICZERINA Z DOWÓDCA FLOTY 
FRANC. W  ODESSIE.

Warszawa, 12. sierpnia.
(Telef.) (m) Czdczerin zwrócił się do Anglii z 

prośbą o pośrednictwo w sporze, który wybuchł 
między władzami sowieekiemi a dow ódcą floty 
francuskiej w  Odessie. Cziczerin utrzymuje; żc 
przybyły z Francyi 2 okręty transportowo, w io
zące kontrabandę dla gen. Wrangla. Z tego po- 
w odu nie pozw olono na opuszczenie przez ts o- 
kręty portu odesskiego. Cziczerin pragnie, aby 
rząd angielski w pływ em  swoim spow odował po
lubowne załatwienie zatargu.

GEN. PEU t£  NA POMOC POLSCE.
Lyon, 12. sierpnia.

(PAT.) R ad o . —  W edług „Petit Parisien" ge
nerał Pelle, szef francuskiej misyii w  Czechosło- 
w acyi, ośw iadczył, że sytuacya wewnętrzna w

Czecbosfowacyr pozwala mu 
Polsce

pójść na pomoc

AMERYKA ŻYCZY SOBIE NIETYKALNOŚCI I 
NIEPODLEGŁOŚCI POLSKI.

Wiedeń, 12. sierpnia.
(■PAT.) B(K. z W aszyngtonu. —  Departament 

stanu w ręczy ł ambasadorowi w łoskem u notę*, 
jako odpowiedź na zapytanie włoskie co  do  u p tó  
rządu amerykańskiego w  kwesty i polskiej. D e
partament stanu odpowiada, że naród amerykań
ski życzy  sobie utrzymania terytoryalnej niety
kalności i niepodległości Polski,

Ameryka nie przeszłe noty.
Wiedeń 12 sierpnia.

(PAT). B. K. z Waszyngtonu. Urzędowo 
zaprzeczają wiadomości, jakoby Ameryka miała 
w najbliższym czasie przesłać entencie notę w 
kwestyi polsko-rosyjskiej.  ■ r

Za jaką ceną sowiety kupiiy zgodą ententy?
Kamieniew proponuje uznanie długów rosyjskich.

Wiedeń, 12. sierpnia. 
(PAT.) B. K. z Paryża. „Matfn" donosi, że 

Kamienew który wczoraj zapmoponnwał uznanie 
rosyjskich (Bugów państw3 , złożył na wezwanie

z* strony francuskiej pTOPozycye .pisemne w  li
ście do przedstawiciela francuskiej Rady gospo
darczej. V

Rosy a „musi" ząńać częściowego rozbrojenia PolsRJ
Oświadczył to w perfidnej nocie do Lloyd Giorge’a Kamienew.

W arszawa, 12. sierpnia.
(PAT.) Teksł listu z 5. siempnia, w ystosow a

nego przez Kamienewa do Lloyda G&orgeta; Mam 
zaszczyt zakomunikować Panu, że wczoraj w y 
siałem d o mego rządu telegram zawiadamiający o 
Paóskiem wczorajszem  oświadczeniu

W sprawie zdeklarowania się rządu angiel
skiego pto stronie polskiej, 

jakoteż w sprawie wznowienia blokady Rosyi 
wskutek wkroczenia wołsk rządu sowieckiego \y 
granice Polski etnograficznej. Równocześnie 'w 
Zw iązki ze wzmianką zawartą w  nocie angielskiej 
t 3. siarpnia, odnoszącą się do zwłoki w  rokowa
niach między Rosyą a Polską, otrzymałem pole
cenie <>d mego rządu, aby zw rócić Pańską 

uwagę na następujące fakty:
W  nocie do p -Cziczerina z 20. lipca Lord Curzon 
powiadomił go, iż irząd polski został wezwany 
przez sprzym ierzeńców do ■bezzwłocznego roz
poczęcia rokowań w  sprawie rozejmu i pokoju. 
Dnia 22. litpca otrzymano w  Moskwie depeszę —  
podpisaną przez ks. Sapiehę, polskiego ministra 
spraw zagranicznych, proponującą zgodnie zs 
wskazówką sprzymierzonych

rtozpOczęda rokowań w spławie rtotzejoui I 
pokoju.

Rówmocześnie otrzymano depeszę od gene
rała R ozw adowskiego, szefa polskiego sztabu ge
neralnego, wyznaczającą 30-ty lipca, jako datę 
spotkania delegatów obu stron. Dnia 22. l!,pca Czt- 
czenn w  im eniu rządu sow ietów  zawiadomił rząd 
polski o  zgodzie na rozipoczęcie rokowań w  spra

że rosyjski rząd sow ietów  nie pragnie i nigdy nie 
pragnął łączyć rokowań w  sprawie rozejmu z ro 
kowaniami

w Sprawie ostatecznego traktatu pokojowego 
' między Polską | Rdsyą,

M mo to jest rzeczą nieuniknioną, aby rokowanta 
rozejmowe obejm owały rokowania dotyczące pe
w nych warunków i rękojmi puza sprawami ści
śle militamemi.

. Historya ataku polskiego przeciwko R osyi o- 
czyw iśde dowodzi systematycznej i nieprzerwa
nej pom ocy

udzielanej Polsce przBz Francyę. 
W reszcie obecność na prawem skrzydle armii poi- 
sk.ej wojsk generała Wrangla, popieranego rów
nież przez rząd franicusk', wszys*;ko to zmusza ro 
syjski rząd sowietów, aby się domagał

włączania do warunków rozejmu z Polską 
pewnych gwarancyi, 

któreby zapobiegły wszelkim ze strony polskiej 
usiłowaniom wyzyskan a okresu rozejmu dla w zno 
wierna kroków nieprzyjacielskich przeciwko Rosyi 

Gwarancye te musiałyby obejm ować 
częściowe rozbr^enta, zaprzestanie poboru 

zarówno rekruta jaki i ochotników ] t. d.
Brak upoważnienia do traktowania takich spraw 
przez delegatów polskich, zmusił delegatów rosyj
skich do zaproponowana, aby delegacya polska 
uzyskała od sw ego rządu rozszerzenia pełnomo
cnictw. W  ceiu przyspieszenia sprawy, delegaci 
rosyjscy zgodzili się na rozpoczęcie rokowań ro
z e t o w y c h  zaraz po otrzymaniu 'ns#ukcyl z

wie rozejmu i pokoju. Delegaci polscy przeszli H- W arszaw y o tern, że wysłano 'kuryera z nowemi
Bię frontu 30. lipca i spotkali delegatów rosyj
skich w Baranowiczach. Okazało się atoli, że 

wbrew umowie ustalonej 
na mocy poprzedniej wymiany depesz, delegaci 
polscy zostali upoważnieni jedynie do traktowania 
spraw w ojskow ych i że otrzymali pełnomocni
ctw o jedynie od komendy wojskowej.

Z faktów pow yższych wynika jasno, że tak 
ogranDcaPne pełnomocnictwo ule odpowiada 

zadaniu,
jakiem miała się zająć ikonfereracya delegatów 
zgodnie z p rop ozy cją  zarówno rządu an ielsk ie
go jak i rosyjskiego. Rozumie się samo przez s ę,

pełnomocnictwami, lecz delegaci polscy nie zgo
dzili się na to, postanawiając wrócta do Warsza
w y i odsuwając w  ten sposób rozpoczęcie roko
wań o rozejm.

Praw o międzynarodowe i zw yczaje nie zna
ją wypadku, w której armia jednej ze stron won
iejących zawiesiłaby działania wojenne przed za
warciem rozejmu. Jest w ięc rzeczą oczywistą, że 
arm a sow ietów  nie przerwie sw ego pochodu, 
który będąc jedynie operacyą wojskową, nie sta
nowi zamachu na neząwdsłość i całość na 

niazawlrfoóć państwa polskiego w granicach 
etnńgracrzuych.

Rosyjski 'rząd so w e tó w  zobowiązał się 'wielo

krotnie do  uszanowania! w  całej pełni niepodległo
ści Polski i praw ludu polskiego do politycznego 
samookreślenia, zaś zamierzone warunki rozejmu 
i pokoju nie zawierają zgoła żadnego ogranicze
nia narodu polskiego pod tym względem. Jedyną 
przeszkodą na drodze do rozpoczęcia  rokowań 
mających na celu zawieszenie operacyj wojennych 
jest w  tej chwili nieobecność delegatów polskich 
Przedstawiciele rosyjskiego rządu sowietów o> 
czeikują ich powrotu

dla njeąwłocfznego rozpoczęcia rokowań.
Z zachowania s'ę rządu polskiego, wniosko

w ać można, iż liczy on na pomoc, i w  oczekiwa
niu na nią odkłada rokowania rozeim ow e i p oko 
jow e. Rosyjski rząd sowietów będzie (niezmiernie 
ubolewał, jeżeli jakiekolwiek 

fałszywe nadzieje lub przesadne oczekiwania 
ze strony rządu potskiego odnośnie do silnego 

pop reta z zewnątrz 
pow strzym ałyby delegatów  polskich od  stawie
nia sta możliwie jak najprędzej do wszczęcia ro
kowań ź delegatami rosyjskimi. Wedle propozy- 
cy i kcnferencyi londyńskiej, jak to wyraźnie za
znacza nota angielska z 30 Kpca, 

rząd angielski nie ma najmniejszej chęci ob
stawania przy przyłączaniu innych państw 

do naszych rokowań z Polską.
P. Cztózerin w  nocie sw ej z 22 lipca propono

wał koi ferencyę wyłącznie z głównymi m ocar
stwami siprzymtarzonemi. Pożytek takiej konfe- 
rencyi a nie innej w interesie pokoju polega na 
tem, że bez pom ocy tych kierowniczych mocarstw 
•'me państwa nie 'będą m ogły w alczyć przeciwko 
nam, i że taka konfereneya da faktycznie rękojm i 
powszechnego pokoju europejskiego.

Jesteśmy ciągle zdania, że 
bezpośrednie rokowania z Po'ską o pokój 

leżą w  interesie zarówno ludu rosyjskiego jak 1 
polskiego. Przytem  rosyjski rząd sow etów  raf 
jeszcze oświadcza, że moono obstaje przy swo- 
jem uznaniu wolności i niepodległości' Polski, ją- 
ko tez przy swej dobrej woli przyznania państwo 
polskiemu szerszych granic, n ż  oznaczone prżei 
Radę najwyższą, a zakomran kowane w  nocie anv 
gielskiej z 20 lipca.

Korferencya. w  Londynie pom iędzy k im *  
wniczje,.'i mocarstwami sprzynrerzonenii a Ro
syą miałaby na celu 

uregulowanie nfędizynarodowego stanowiska 
Rosyi

jakoteż załatwienie -wszelkich spraw pom iędzy tą 
ostątnią a •sprzymi erzonym i, z korzyścią dla poko
ju powszechnego. Podp.: Kamienew.

IMPERYAUISTYCZNE PLANY „NIEIMPERYA.
LISTYCZNEJ" BOLSZEW1I, 

v Lyon, 12. sierpnia.
(PAT.) Radio, Według doniesień ze źróde. 

niemieckich, miały oświadczyć wybitne osobisto
ści Rosyi sowieckiej, że obecna Rosya ma speł
nić trzy zadania: lUgnfecenla Polski, 2) zachowa 
nie interesów Rosyi na Dalekim WsóbojdzSe i ni 
m /rzw Czaniem, 3) stańcie, się by Konstantyno
pol przypadł RoSyL

TRAK i AT POKOJOWY ROS. - ŁOTEWSKI.
/  Llbawa, 12. sierpnia,

(PAT.) Dziś o  godz. 12 min. 45 został podpisa
ny traktat pokojowy L itw y  z Rosyą. Najważniej
sze w arinki są:

1) Rosya uzna te pełną niezawisłość republiki 
łotewskiej i zrźeka s !ę wszystkich praw suweren
ności nad narodem i terytoryum łotewskiem. Obą 

jpańjt za zrzekają się praw do odszkodowania wo- 
jjenaego i dołożą starań, by  wzajemnie pomódą 
sobie w napraw ę tego, co  wojna zniszczyła;

2) R csya  zobowiązuje s.ę zw rócić materyały 
z Łotw y w  czasie wojny zabrane, jakoto: mąte- 
ryał kr k łow y , okręty, będące własnością panstwą 
i orgio izacyj socyahiyęh, banków, archiwa, doku-

P A M I Ę T A J M Y  O  P L E B I S C Y T A C H !
Datki na plebiscyty przylatuje Komitet Obrony Kresfiw Zach., Lw6v, pL Haryackl 10
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'ncnty 1 t. d. Ru-sya w  miejsce tyci' przedmiotów SOW. REPUBLIKA. BIAŁORUSKA ] ROKLAMGł
m oże  d a ć  kuinP ensatę w  z lo c ie . Jako z a lc z k ę  L o -  
.wa o tr z y m a  w  c ‘ ig u  dw óch m ie s ię cy  p o  ra ty fl-  
ca cy i 4 ir iiio n y  r 'jb li w  z ło c ie .

3) L oty a wcina jest od odpowiedzialności za 
długi państwa rosyjskiego.

4) Łotwa otrzym uje kotntesyi* na ekspioatacye 
100.000 dziesięcin lasów. Łotwa i Rasya po raty- 
likacyi traktatu pokojowego zawrą .raktat har
f o w y  i podejmą stosunki dyplomatyczno-konsu- 
lam a Kroki n :ęprzy,acielskie kończą się z dniem 
13 sierpnia

W AN.d
W teć"%  12. ae-pnia.

(PAT.) B. K. donosi na .podstawie rad!otele 
gramu z M oskw y: W  M.ńsku została proklamo
wana białoruska repuibrka sowiecka, jako państwo 
niezavisle. Nowe to państwo zawarło z sowieta
mi przymierze zwrócone p rzerw  Polsce

Rewolucya ant/bolszewicka w  Baku.
Wiedeń, 1 ? jlerpnia. 

(P A T ). B. K. Reuter donosi, i e  w Baku 
wybuchła rewolucya przeciw bolszewikom .
, .  ■ ■

Nieprzyjaciel u  brasa stolicy!
E L o m u n J  j i a *  S o s t ^ i a - u .  , ^ © n  3 « a i Ł t  'j s ®

W ^sz-aw ?, 12. sierpnia. 
Na pÓitfocaym odcinku wojska rasz® opuściły 

Mławę i Pnłttt 20? c  otiddzy pułk ułanów w' 
uulałyjD wypadzie na Cleołiaaóy' r  <zbił aćdzj-ł 

przeciwi.^a, wzdą! 4 Im-abkiy n*arryn<>we i okało 
KXi Jeńców. '

Na IW Wyszków—TJosbuz—Kałuszyn 1 Że
lechów slaby kontakt z ni ptizyjaąiełąn.

Oddziały rfaszej Jazdy i piechoty z  froiyu po
łudniowo.; ic w yparły nieprzyjaciela z  Radki echo
wa, Ł patyna, Stanisja ,v jzy ’ ca i Toporow a.

Nad Strypą walki trwałą w dalszym chgu.
Wojska ukńajńsikie wzięły w flrktnie Bucha

cza 5 kara1 ."nów imszyaciwytcłi, kai-.cel^ryę puł
ku pxc. oty sowieckie] i Zn ca Ja ;łość jeńców,

Naczelne Dow, W . P.

hobór roczników 1*385— 183& postanowiony!
Warszawa, 12. sierpnia. 

tjPAT.) Prtzydyum  Rady ministrów komuni
kuje: iR. O. P. na p' .siedzeniu 11. bm przyięla mię 
d zy  innymi rozporządzenie w przedmiocie zobo
wiązań pracodaw ców  w obec robotnków  i pra
cow ników  t>ełniiących służbę ochotniczą w  w o j
sku polski em, oraz w obec i Oh rodzin. Następnie

uchwaliła! rozporządzenie w  przedmiocie ustano
wień a Krzyża W alecznych i w  przedmiocie po
boru rodanków  1885— 18ts9, a  wreszcie .rozporzą
dzenie w  sprawie utworzenia trybunału obrony 
pańctwa i rozporządzenie o utracie obywatelstwa 
z powodu niewypełn .ania. obow iązków służby 
w ojskow ej.

Wielkiej Brytanii nie był oregóaj w ieczór em uoo 
cny w  domu gdy przed lokalem :efex> siedziby odr- 
byw ała sdę manifestacya ludność' m. W arszawy 
na cześć Angii, delegacya obywateli wairrziaw- 
śżich odwiedziła porow nic delegata W it fciej 
Brytanii i w ręczyła Sir Ruirboldow : pismo z w y 
rażeniem wdzięczności W arszaw y za "om oc, fa 
kiej nam udzieliła koalicya. Angielski mln ster peł 
nomecny pod«.eśr ł w  odpowiedzi wielką zain
teresowanie i przejęcie, z  jaldem wypadki są 
orzyjm.ovrane w Anglii. O i 'ife angielska odnosi 
■się ze szczególniejszymi względami ao Polski kt<5 
c a-i w alczy o zw ycięstw o i broni swej niepodle
g łość  . Sir RumboM przypomniał nas.ępn a czyny 
wieli jego Pol aka który ocalił W  edeń przed Tur
kami 250 lat temu i powiedział, że w ierzy, iż Po- 

■ lacy okażą się godnymi sw o'ch przodków i ocaJg. 
zachodnią Europę jeszcze raz przed nov’,em bar
barzyństwem,

PROTEST PRZECIW  UTWORZENIU ZACHÓD 
ARMII REZERWOWEJ.

Warszawa, 12. sierpnia.
(7 eief.) (m ) Z  Pcezuarm telegrafują: Projekt 

utworzenia t- zw . armii zachodniej rezerw ow ej, 
spot kał się ze strony par tyj unrarkawamych i le
w icow ych z energicznym protestem Nzwot kłe- 
rykam.y „G oniec W k o p o ls k ;!1 p^sze, że Dmow
ski I Maryain Seyda agitirą za mw^rzenjem Jffaejś 
odr jl>nej armii, której żadna partya poznansK- so
bie nie życzy . Minął już bezpow ^tnie —  zazna
cza to pismo —  czas, kiedy N D. p rób ow -b  ’ud 
poUtci okłam yw ać „G oniec11 orzestrznga w szyst
kich .pom ańczyków .przed now em  bałamuctwem 
narock.wej cem okracyi.

ZARZA’ iE N U  OGŁOSZOĆIE W  W A RSZA W IE  
Warszawa, 12. sierpnia- 

(Telel.) (mj Dziś został ogłoszony w W ar
szaw ę ca łv  szereg zarządzeń, wydanych na mocy 
ustawy o stanie Oblężenia. Jedno z tych za-ządzeń 
arzcwidOje karę śmierci na paskarzy. Równięż 
wstrzj m any został nich uliczny m iędzy 10 w ie
czór a 4 rano.

Związek uw aża za cel jedyny w ojny obecnej ajs*. 
droczenie zdrr. polskich i utrwalenie niepotlagłj* 
•ści RzeczypoDpol'tej Polskiej, i poczytuje ścisły 
sonisz z mocarstwami ententy za ostoję pokoju 
św iatow ego i bez^eczeństw a Eunpy — zarówno 
przed bolsz -wizmem, |ak i przed odwetem  ze stro
ny N iem ca  4) Związek wita z radością podjęte 
przez Wifclkopolskę krok' do stv.’ orzenia rezerw o- 
wei armii zachodniej, w  przekoraniu. że iej szirb- 

TRZY KOMITETv  SOWIECKIE NA ZAJĘTYCH k'.e Powstanie i wypióbr.wa.ta w ^ d ość w tm otnU
ZIEF ACH POLSKICh.

Warszawa, 13. slcrpn a.
(TeJef.j (m) Wedle posiadanych przez rżąo 

polski wiadomości bolszewicy po wdavgnif.edu v 
rranice kraju naszego zajęli się natychmiast o t  
gaińzowamcm sw oid) sowietów. O-prócz uitwo 
zonego ikcnr letu sowieckiego w  Biatymsioku, na 

któretro czele sto Marchl,wsk1, utworzył się tak
że komitet w  LOntiy na którego czele stanął obok 
niejakiego Kowalskiego, z.tany w  W arszawie ko- 
(Tićnista C s*z®wsU którigo  % w lę?:enia ^ ''k otow - 
słcego przed kilicu tygcdn.ami przewieziono do 
S,' iłegosroku. Tu wskutek tiwazyi bołszewlckiej 
został uwolnion y irzcz czerwoną armię. Trzeci 
komitet sowiecki powstał w  Kowhi, na którego 
czele stanął p odobno F©L*kt, “<on.

PRZECIW ROZŁRDJENIU I OGRANICZENIU 
NIEZALEŻr, ObCI POLSKH.

W arszawa 12. sierpnia ' 
(PATA Sejm ow y Zw iązek ludowo-na -odow y 

n i n tlzw yczajnem  posiedzeniu plenarnem 12. b 
m. uchwalił co  następuje: 1) Związek tunaJe
jfouBtLj żądar^a nozbnojarta 1 ograniczę tda tńz* 
zj leżnośeJ Pictekl za prowoflcatoyę ze stn»*y bol» 
9z«w ftów , I ttwierdza. te  naród ricls«l 
puizelóty ńŃdętSZJą wrlkę za w olność do osta* 
łtt A  kiOtil krwi, od pokoju, którybj’ tflóył zte 9 bo 
hafiUącą niewolę. 2) Związek uknuje, że naczel 
flym óbowią^kłem narodu rządu i naozelnego do
w ództw a w  clhwll; obecnej, jest skupienie całego 
Wysiłku we wszystkich dziedzinach życia pań- 
stwower.o, w ojskow ego i społecznego na jedynem 
głfiwnem zadaniu: -yygianiu walki o  obronę s< > 
Mcy 1 w zyw a wszystkich, swoich członków  na 
wszelkich stanowiskach, .aby -wyłącznic do tyj 
uprawy skierowały wszystkie sw eje wysiłki. 3)

f

siły narodu w  walce o niepodległość j całość Oj
czyzny.

MANIFESTACYA PRZED ANO. KONSULATEM 
W  W ARSZAW IE.

Warc^bwa, 12. sierpnia. 
(T ei a f) (m) Powkwa-ż Tn'nivter pełnomocny

Pc!acv amarylcańsćy zwołują irltyngl.
Nowy Jork 12 sierpnia. 

\PA T). Polacy amerykańscy zwołuję mityn* 
gl w 100 miastach Stanów Zjednoczonych celem 
wydelegowania deputacyi do prezydenta Wilsoi.4 
w sprawie pom ocy dla Polski.

DLACZEGO C7ŁCHC-SŁCWACYA NIE BOPt> 
SZCZA TRAN^FDRTÓW ATAUNICYI?

Warszawa, 12. sierpni?
(Tfclef.) (m) Pjsef czechosłowad w Prryvd 

zapytany pvez współp racownilk: „Lxceli>OraM, 
d1aczego Czecho-Siowacya wzbrania się przepu
szczać iransporty broni i arwinicyi do Po’?!!!, od- 
powfcdział, ze staiowisko tafcie a jął rsąd jpiłtskf 
od chwili, gdy w Pohce rurusz-mo kwesłyę zór* 
v< an'a stosunków dyplomatycznych z Czechami. 
.Kuryer Polski11 notując tę wiadomość, zaopi troje 

ją następującym fkornentarzein: Z wnłosfcSem ta
ki, n wystąp'ł w Sejmie p G^biAskl autor tófswła 
polsko-czeskiego w r. 1918.

■ ■ — ..... .................................■■■■ ■.■!■ Si

Apetyty sowietów rosn ą !
B ilszewicy chcieliby decydować o losach Cieszyńshiegol

1 ti deń, 12. sierpnia, być z w o rn ik a m i nieitłrał zacyi S ąska Cleszyh*
skiego, co  w yw ołało w yraiskich fc< łaict zauesjp.(PAT.) „W r. AUg Ztg.11 donosi z  Pragi, ze

rząd sowiecki interesuje się baidzo sprawą roz- 
graii czelna na Śląsku Cieszyńskim. Sowiety mają

kojenie.

Ci, których T i  oho wiązce etnografia.
Praga, 12 sierpnia.

(PA T). Cz. B. pras. d on osi: Poseł czejki
w P ryżu Ossudzki podpisał 10-go b. m. traktat 
międzynarodowy, dotyczący granic, w którym 5 
mocarsiw uznaje su .erern ość Czech nad obsza
rami, przyznanymi Czechom  w traktacie pokojo
wym z Niem cam i, Austrvq i Węgrami. Traktat 
ustala także definitywną granicę między Czecho- 
słowacy^ i Rumunią, i jest w tym względzie iden
tyczny z decyzyą Rady najwyższej, powziętej w r. 
zęs* '/m . Oicreśla ti.kze granice między Czecho* 
słowacyą a Galicy. , któ.ę odpowiadają cLwnym 
granicom między Galicyą a Węgra-ni, z wyjąt
kiem zmian, dokonanych przez R -d ę  ambasado
rów na Spiżu i Orawie.

JaK agitują bolszew cy?
Lw uw , 13. sienprta. 

Przy jeńcach bolszew ’ckich, wziętych d t 
v < j Ł f r o n c i e  północnym, zrale7.oix» oderwj 

ponizs/c treści; •
ssk r^warjz&^jzifl Poi^cy, R«botnic:> | Ch*Epi!

N< waszę slelŁi miasta my niesiemy sno.wą 
porząry i zniszczenia My wtszh gluboko W wa< 
szv granicy i podchodzimy do waczej sto'icy.

Przeciwko nam wznosi* się wasz roboczy 
zniow i rak? s^lski-ego robotnika ZdC ska w  nie
nawiści; SpotyKajm nas slozy waszych dieer i 
przeklinanie waszych niewiast

Tow aryszcze rabotnicy .i ddlopj!
Wasc gniew nłe pędejmujcne na nas, nie obra. ■ 

cajme sie w. przokKń&twie iia szai j  tłum krasr.yeh 
sołuatOw, wasz gr ew niech bije z gromowładna} 
sAłoj w naszych samodzlerznych komis-rów. \V



Mr co t. ~t v t  ,  o .  t-. » »tv  »*« *

Poprzek naszej ochocie idziemy do was z pło
mieniem woźny, w  poprzek naszej woli, nas gna- 
iom komunisty na dzurzyje zdemlli, w  czurzyje 
Schylę miestieczka. »

Za strojem naszych bojew ych linii stoiat Id1* 
iajcy i kulomiotnjm ogniom wiedut nas w  wasz 
kraj.

M y towariszczy raboczyie nie Choczem w oj- 
ay, nas podczekujut tenskliwie nasi rodzeni i 
ztsrzebjone wojnoj werksztaty.

Okończenie w ojny w waszydh lerzy siłach. Je
dna moszczna ataka waszych sołdatów oddźwl- 
snie nas ze strachom nazad. Jeden renczny boj 
odda nas w  wasze ruki. Nie bierzcie przet nami,

. nie kidajce okopów, a w  kraju u siebie zoierajcie 
sołdatów daby skończyć woźne.

Kiedy naprzód pajdzlocie oddamy się du wa
szego plenu, rzucimy wlntówkl

W y naród nasz bratni, z jednej nry matki sła- 
wianskoi.

W y  naród wohiy i stary, poczujcie, rze wam 
cierzko 1 krwawo niewole na naszych sztykacb 
niesut komis ary.

1 tak sp-esgcie na bracku pomoszcz, spieszcie 
okonczyt’ rozlew  krwi.

Tak przyjdzie pora towaryszczS, zakwitnie 
zgoda naszych narodow, w brackiej nry sławie 
rzyt’ ^dzietny.

Niech rzyje swobodna Rolska!
Niech rzyje wolna i sławna Rosja!

Krainy ja aołdaty.
Mińsk, miesiąc lipiec.

Ze spraw ruskich.
L w ów , 13. sierpnia.

WIEŚCI Z  TARNOPOLA.
(u) „Ukt. Dumka" donosi: W  Tarnopolu sto

lą załoga Ukraińscy Siczowi Strzelcy. Komen
dantem miasta jest ataman Seń Goruk. W ychodzi 
gazeta: „W ieści Rewkomu Tarnopolskiego". W  za 
Jętych przez bolszewików m cjscow ościach , mia
nowani są komisarzami „borot‘bi'ści“ .

Z  TAMTEJ STRONY FRONTU.
(u) „Ukraina" zamieszcza szereg wiadomości 

E których wynika, że na Prawobrzeżnej Ukranie 
wybuchło powstanie pod dowództwem  putkowni- 
ka Struka. Odessa ma być zaumarłem miastem, a 
ludność żyw i się wyłącznie rybami. W  Kijowie 
zaprowadzono system kartkowy. W szędzie na U- 
kram e panuje terror, a Trook ogłosił ammestyę 
d a  wszyaftkich dezerterów, którzy w przeciągu 
tygodnia zgłoszą się do  oddziałów wojskow ych.

ODZIE MIEŚCI SIE RZ&D UNR.
(u) Rząd Ukraińskiej Narodnej Republiki m e- 

jftcl s'ę Obecnie w  Tarnowie. W  hotelu „Bristol" 
tWeśct s;,ę kwatera prezydenta m!nis‘ rów, mini-', 
pterstwo spraw zagranicznych, ministerstwo w y -j 
ztiań ' gospodarstwa i minister wojny. W  hotelu 
,.Polskim** ministerstwo -spraw wewnętrznych. 
Ministerstwo dla spraw wojskowych rozm ieściło 
się w  Rzeszowie.

ZGROMADZENIE WRZECHUKRAlN8KTEJ RADY 
NARODOWEJ W  TARNOWIE.

(u) Dnia 3, si-erpn a br. odbyło s ę w  Tarno- 
wile, — jak donosi „Ukraina" — zgromadzenie 
ł/szechiikraińsldej Rady Narodowej, pod prze
wodnictwem dra Łypy. Ze względu na to, że du- 

, i o członków Rady pozostało za frontem, posta
nowiono kooptować do Rady nowych cz?onikówz 
nośród urgęduków w ładz centralnych i polity
ków golicyjlskicjj, tudzież bukowińskich. Zapro
szono też przedstawicieli Kitbania t Ukrainy pod- 
karpack ej. Uchwalono zawiadomić o  tem organif 
zacye tych ‘krajów. Dr. Łypa informował zgTo1* 
nudzonych o  położeniu poi tycznem i wojskowem . 
Postanowiono w  końcu, że posiedzenia pełnej Ra
dy będą odbyw ać się każdej niedzieli, zaś poj e
dzenia prezydyum Rady co  piątku

JV■ft frr. r.:

© orni naAiipae w y  mbiji a i a-t p. t
M a n n n m i r m f m P *  ze słynną gwiazdą film,

IPJiS U fy !F 3 1 9  HbBią Porfen.

Lzy tylko dla ochotników?
L w ów , 13. sierpnia.

Oddziały ochotnicze, odchodzące w  pole, cie
szą się miłością publiczności lwowskiej. Są kwia
ty, papierosy, podarki, ciepłe słow a pożegnania, 
niejednokrotnie łzą zraszane. Jest to zupełnie zro
zumiałe, jako odruch wdzięczności i miłości dla 
tych, oo porzucili ogniska dom ow e dla obrony u- 
kochanych kresów. Chciałbym jednak zw rócić u- 
wagę, że równocześnie odchodzą oo dnia na front 
oddziały armii regularnej. Tych nikt nie żegna, 
odjeżdżają na front cicho i z pewnem uczuciem 
krzyw dy w  duszy. A przecież i między niemi jest 
duży procent ochotników, a oddziały te ożyw io
ne są dziś tym samym duchem służenia ojczyźnie 
do ostatniej kropli krwi'. T o  nierównomierne tra
ktowanie rzuca bezpotrzebny cień, Psując 'brater
stw o między żołnierzami naszymi. 'Naprawić to 
mogą organizacye nasze, przez gorętsze zajęcie 
się żołnierzem regularnym, odchodzącym w  po
le. Organizacyom tym  kładziemy na sercu na ra
zie bateryę III trzeciego dywizyoau artyleryi kon
nej (por. Kwiatkowski) i1 bateryę III szóstego dy- 
wizyonu artyleryi konnej, które w  najbliższych 
dniach idą na front. h. z.

Z Radv miejskiej.
L w ów , 13. sierpnia.

W czorajsze pos edzenie Rady miejskiej odby
ło się pod przewodnictwem prezydenta Józefa 
Neumanna przy dość słabym komplecie radnych.

Przed przystąpieniem do porządku dziennego 
r. dr. W ereszczyraki1 zawiadomił, iż komisya 
matka w  m ejsce radnego śp. M aków1 cza zapro
ponowała W ładysława Murzyńskleego, majstra 
murarskiego. W ybór przyjęto do zatwierdzającej 
wiadomości. »

Następne trzy sprawy porządku dziennego, 
'które referował r. Sawczyński, uchwalono bez 
dyskusyi. I tak uchwalono przyjąć pożyczkę 11 
milionów marek asygnowaną przez M n sterstw o 
robót publicznych na roboty budowlane. P ożycz
kę spłacać się będzie od roku 1926, a. tytułem 
pierwszej raty zapłaci miasto 1,176.000 marek. 
Drugą i trzecią sprawę dotyczących  zm an dodat
ku gm innego do rządowego podatku konsumcyj- 
nego (liniowego), oraz opłat gminnych Od napo
jów  spirytusowych itid. uchwalono podw yższyć z 
waluty koronowej na walutę murkową.

Najważniejszym punktem porządku dzienme- 
nego w czorajszego posiedzeń a była sprawa za
kupienia przedmiotów ekwipunku dla Armii 0 -  
chotiUczej miasta Lw ow a, którą omawiał r. dr. 
Pazdro.

'V / śród- długotrwałych oklasków, uchwalono 
lednogłdśnie kredyt jednego miliona marek na ce
le sprawienia ekwipunku żołnierskiego z w y  rad- 
nem przeznaczeniem, że kw ota  ta ma 
być użytą na rzecz  członków Armii Ochotniczej 
rekrutujących się z miasta Lw ow a. Rada miejska 
upoważnia też prezydyum miasta do czynienia 
potrzebnych zakupów na pow yższy cel.

Sprawozdanie zamknięcia rachunkowego 
Miejskiego Zakładu G azow ego za czas od 1. lipca 
‘1918 do 30. czerwca 1919, które w  następstwie r 
Felsztyna odczytał obecnym r. ’WiixM przyjęto do 
zatwierdzającej wiadomość:.

Z  powodu nieobecności spraw ozdaw cy r, dr. 
Stupmckiega o  potrzebie sprawienia sprzętów w  
żeńskiej szkole św. Antoniego referował r. ks. 
Szydelski Zgodnie z wnioskiem referenta na spra
wienie najniezbędniejszych sprzętów w  tejże szko 
1« uchwalono kwartę 287.000 marek

R. Majerski omawiał podw yżkę taks za przy
jęcie do Związku gminy miasta Lw ow a. W  m?'śl 
wniosku referenta uchwalono podw yższyć do
tychczasową taksę na 600 marek,

Na w noseie r. dr. Piarackiego uchwalono w j 
toczyć proces sądowy właścicielom dóbr Derżów 
za niedostarczenie w  reku minionym 'zakontrak
towanej ilości drzewa opałowego dla miasta 
Lwowa.

Chcąc prow adzić'gospodarkę racyonalnąi r. 
Jan Lis ewicz przedstawił obecnym plan założenia 
sadu i ogrodu w  Zakładzie im. św. Łazarza ! na 
ten cel zażądał zaliczki w  kw ocie 10.000 marek. 
Zaliczkę tę uchwalono bez dyskusyi.

Również uchwalono na w ń osek  r. Bendla za
liczkę dla tegoż Zakładu na opał w  kw ocie 50.000 
marek.

Na tem wyczerpano •porządek dzienny jawne
go  posiedzenia i przystąpiono do obrad tajnegOi 
w  którego skład w chodziło siddim opłat.

7. D N I A .
ZBIÓRKA ZŁOTA 1 SREBRA;

Gdy życzycie  swej ojczyźnie 
Lepszej doli i przyszłości 
Dajcie złoto dajcie srebro 
Małą cząstkę swej własności.

i
Gram do grama, gram do grama 
W edle gestu sw ego miarki
A wnet zb orą się mitiatrdy 
Na pokrycie naszej marki.

(Hej paskarzu, dusi groszu 
Pierścieniami objuczony!
Masz wystawę jubilerską 
Na frontonie swojej żony,

Hej gzgatku, co zaglądasz
W  oczy  damie i panience 
C zy  ci nie wstyd hramzolety 
Którą ńpsisz na swej ręce?,

Hej rzeźniku! sięgnij tylko 
Tłustą ręką do swej Skrzyni,
Bo inaczej herb dostaniesz 
Przyjąć 68d sw ojej świni.

Polko! jeśli chcesz być godna 
Grottgerowskich malowideł,
Zrób ofiarę z  swej próżności1 
Zrób ofiarę z  sw ych świecidel,

W  chwili, gdy m  naszą ziemię 
Kładzie łapy sw e morderca 
Niech jedynym tw ym  klejnotom 
Będzie jasny brylant serca.

Gdy życzycie swej ojczyźnie, 
Lepszej doli i przyszłości,
Dajcie złoto, ‘dajcie srebra 
Małą cząstkę swej własności.

NAS2BSŁA9IE..

Nemo,

„ A  P O L L O ^

Dziś po raz ostatni
Niebyw. now ość według Balsac’*. Część I.

G A L E R N IK
Nłjsl/nniejszy artysta filmowy Paweł W*» 

gene,* w  głównej roli. 4919

G akfdv Siciyi kih ejI i ttfótnli. S akllw

m .  m m i y  b e t y e r
ordynuje w Krynicy, willa Krakus- 99*
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0 '3 nrznQ w n !ebe^ leczeA?tsrle  I
LwóW . 13. sierpnia.

Cztero-milionowy dar Bandów małopolskich 
uJa żołnierza poiakiego. Wedle infanrixcyi zasią- 
gn ętej o  i dyrektora gaTcyjskietg-u Baaiikiu hipotecz- 
neca tdi\ Bozie wicza, jako skarbnika Maito^o1 skie- 
ro  Zw rązku banków polskich złożyły Tutejsze ban
ki należące do tego Związku oraz gal. Towarzy
stw o kiedytowe i Maiopokki B;mik w Krakowie 
lewo te 4,100.000 Mig jako dar dla zolu erza -polskie
go. Z pov yższej sumy wypłaconą została -kTJ-rta 
1,000.000 Mj> M  formacyę ochotniczą kan'aleryi 
do rąk pp. Koziehrodzkiego i Mańkowskiego, resz
ta zloiżoną z< stanie do rąk gen. karne zraa-SE Lfrlfc 
na cele Armii Odiotfućze: z przeznaczeń em dla 
frontu galicyjskiego, Lista zdeklarowanych przez 
banL datków nie została jeszcze zamknięta.

Na rzecz Aiuiil Ochotniczej z !■)/.■> ie zostały na 
ręce Lamezaim. następujące Ia,k : l» Miesz
kańcy miasta Kałusza 30.000 Mk. 0 k oso  n t.y 
Io w . Lksp-oatacyii soli pbtasowej w Kneszu .wag 
marek. ?) P  W ładysław  Gn'ew osz 40.000 Mk, 4) 
P. ini. Wnuacz im. Robotników. Sekcyi kor.serwa- 
cyi L w ów  7, 2.506 Mk 50 fen 5) Stow, L w ow 
skich żyd. kupców  214.000 Mk. 6) Urzędmcy Akcy
zow i rugetki Stryjskie. 200 Mk. 7) L rm a St. Ba
tory i J. Osiński iQ5 Mk. jako nieprzyjęte bc.no- 
rarynm za napiawę gum automobilowych. Za te 
aojne dary w  imien u Armii Ochotniczej składani 
najserdeczniejsze podziękowanie, gen. por. Laine- 
zar Sabns.

|  R E K R O Ł O S I A  |

t
Lui t .lka S tb n siterta a

prseżywi iy lat 77, zn arb p< długich i ciężkich ci rpie- 
n.ach dn u  11-go sierpnia la to , zaopatrzona św. Sakra

mentami.
Stroskana Rodzina zaprasza na obrzęd pogrzebo

wy, który odbądźe jię dnia 13. sierpnia o codz. 2. p> 
poiadr.iu z domu żałoLy przy ul. Kurkowej 1. 53 — na 
cmentarz Łyczakowski. 402C

3s m b izytelijiHOi!.
Zwyżka cen papieru rotacyjnego, dal

sze podniesienie z dniem 1-go b. m. piać 
personalu drukarskiego i ogólna zwyżka 
kosztów, zniewala nas dp podniesienia 
dotychczasowych cen prenumeraty i po
jedynczych egzemplarzy naszego pisma.

Począwszy od poniedziałku 9- sierp
nia prenumerata miesięczna za jedno wy
danie wynosi . . 6 2  M k .
z odnoszeniem do domu we 

Lwowie . . . .  0 6  M K  
z przesyłką pocztową . . 6 2  M K .
Cena pojęd numeru 3  (trzy) m a r h i .

Prenumeratorzy, którzy zapla.ili już 
za sierpień przedpłatę, n;e dopłacają.

Ifliltłfija „fiu Pii]  i Jisif
«8 Lwowie.

f l t R O N l & A
Repertuar teatru miejskiego.

W  piątek, 13 -sierpna o godz. 7-mej wieczór 
„W esoła w-dówika", operetka w 3 akrach Leha-ra.

W  soootę, 14 si-rpn-a o goaz. 7-mej wieczór 
J^igoletto4-, opera w 3 aktach z prol. Verdi‘ego.

W  niedzielę, 15. sierpnia o  godz. 7-mej w ecz, 
„Kościuszko poJ Wacław cami“ , obraz his-.-biB tu 
oddziałach A. W . Lasotty,

Repertuar „ChochI ka“ w Coloseum. .Zaślubi -y 
z pra :lco2 n ia, fara_; .Ka kwaterze'1, far >a; Ludwi
kowski w sea s_c lepntycznyeh- solo Oklei sj. J»ś- 
kowskiogo, Dobrowolskiego i m. Bilety u Gabryele ii. 
Legionów 3 15'J 1

| mery kański ego Komitetu P om ocy D z ie jo m  p i-y  
| współudziale W P . iprof. Brudmalskł- j, T tresy M o-1 
raczHwskej .Zofii Strzałkowskie; i -.nnych otwa-r- I 
to kilka stacyi deżyw lamia dla -dzieci żołnierzy 
Armii Ochotniczej. Na stacyi dożyw  -ania w zail&K- 
dz e P  StrzałkowScsl-ei znajdą dzieci zolm erzj 
pu ócz pozj-wierna także Wikugotózirmą op'efk?. Za
pisywać się można co  'zior.nie oc* 10— 72 ul. Bour- 
larda 5 II. schody w  Biurze Polsko-Amerykaf. 
sklepi Komitetu Pom ocy D ziecoin.

Sekretaryat Żeńsk* Egzekutywy Alafde^.ic- 
kiej w e Lwowie, W zyw a się wszystkie JK.ObjiZaxwa 
pracujące w  Herbacia-nni na Podzamcz® do tież-j 
w m iekow ego stawi cn a się 14 o, m o  5-rei Pp 
poł. w lokalu Koła StirJemck T łom  Akademicki, 
ul. Łcziń sk ego 7)

Służba wojskowa akademików i maturzystów. 
Powiatowa komenda nzuiptłlóeń 40 pp wydała 
obwieszczenie w sprawie służby wojskowej po
w yższych kategeryi młodzieży. W edług słow  ob- 
wieszcztn a udzielane dotąd odroczerra dla słu
chaczy w yższych  zakładów oraz maturzystów 
zostaje wstrzymana; m łodz ez ta ma prawo ocho- 
tryczego zgłu szenia się do wojska dc diria 15 sier
pnia b. r. Akademicy, którzy nie staną do tego 
czasu jako ochom icy, muszą się stawić z chwilą 
ukończenia urlopów, zaś maturzyńc tegoroczni z 
dniem 16 h. m., przyczem  nie bedą im przysługi- 
svały prawa ochotników. Bliższe szczegóły' w  ob
wieszczeń'ach, rozlepionych po ulicach.

(g) Nad chmurami. Terkot latawca, ow ego 
cudu nrszego stulecia, stał s V już dla nas chlebem 
ccdzkunyrn 1, v ’ e Lw ow ie naprzydład, -dziwi nie 
więcej od zgrzytu zw -otnicy -tramwajowe:, za-ś o 
w-ielo n-irsiej niż widriik beczkowozu d!a skrapiama 
ulic. G dześ wysoko, nad chmMrani płyme so^ e  
taki zwyczajny polski żołnierz, nikomu, prócz Pą- 
nc Bogu salutować nie potrzebujący, nR majacy 
i-mych przechodniów d o  ■uTnujainra, krom ntafle 
nieb eski. Godzień i to po raz nip jed-e-n- Jadą pasi 
lotnicy pa-, o mil w !e!e leżący fro-nt, z mdew lą 
brawurą wykonywaduc zwroty, o których pedpa- 
trzene próżno się silą jasicółkk A gdy potem spo
tyka się na ulicy takiego oficera, który nie Posia
da nawet ow ej drwiejnoiści kruku, jaką się szczy
cą -kar alerzy-ści i m arym rze i kiedy po -dżnace 
na kołnierza rozmaję s ę, że to jeden z tych zdu
miewająco śmiałych zdobyw ców  przestrzeni — 
patrzy się i myśli: Zupełnie, jak zw ykły człow iek!

(§ / Plotki i domysły. Od dwóch dni mia
sto nasze obiegają najróżnorodniejsze plotki tak 
polityczne jak i strLtfg czre. Na temat ich za
niepokojeni o lo mieszkańcy snuią najrozmaltrze 
przypuszczenia. Tematy plotek sięgają od Stani
sławowa aź poza San, a politycy zawodowi i ka- 
w:arniani układają na ich podstawie najróżnoro
dniejsza kombinacye sirate.iczne i polityczne. 
Ile w tern prawdy a ile fantazyi trudno dociec, 
bo żadna z powołanych do tego władz n>e chce 
czy nie może udzielić wyjaśnień.

(§) Propaganda wojenna w kinach. Od 
kilku dni propagandziści nasi w cywilu i mundu
rze obchodzą bardziej uczęszczane kipa i wygła
szają dłuższe przemówienia nawołujące do ofiar, 
tak z krwi jak i mienia, na rzefcz Ojczyzny Je
dno z takich przemówień agitacyjnych wygłoiił 
w kinie „A^olto" w czoraj artysta drom. p. Janusz 
Kozłowski. Nawoływał on nięzczyzn do chwyta, 
nia za broń, zaś panie do masowego zgłaszania; 
się w stJćyach posiłkowych. Nie wątp-my an5 Jia* 
chwilę, że agitacya td wyda pożędane skutki.

(§) Obława. Organa policyjne i wojskowe" 
przeprowadziły wczoraj przed i po południu o- 
bławę na młodzików, obowiązanych do świadczfeó 
wojennych. Aresztowaro kilkaset młodych ludzi, 
-tórych odrazu odstawiono do komisyi pobor .- 
wej przy ul. Ludwika Kubali. Część zatrzymano 
i natychmiast odstawiono de robót.

Brodzua M. S. O. prosi c  um ożf% iem e ewaku
a c ji swycli i Żzbi. Z naczelnego im-spok ormu w 
-powiicie l^c-dzkim otrzymujemy krótkie sprawo- 
zdanie z czynności -tej organizacyi, która (PO wsta-

|p'eniu ■wojsk rneprzyacileskich do m^astr iTstała 
na stat ow.sku i dotąd, w  trud warunkach, wśród 
najdotkliwszycii przykrości na jakie narażone są 
rodziny członków tej iustytacyi speh.ia ciężkie 
swe obowiązki po-d kieiunikam nor. Bobrowol- 
sidego. M. S. O. na okręg brc-dzki przyrzeka w  ra
zie iinwazyi niep-zyjaci-eJski-e4 i teraz wytrwać na 
posterunku, żąda jednak stan-owczo umożliwienia 
ewakuacyi dla sw jrch todzin.

„Żołnierza Polskiego" oatotnie dwa _ -umery 
z 7 i 10 b. ni. poświęcone są w  P-rzeważuej częśd  
sprawom związanym z obecną sjduacyą i z ści- 
słemi zagadr.*eniam- woijskoweimi- Na s z czego l-mą 
uwagę zasługują śew e ia  „Przykład wytrwałości1* 
Liksrt-ma: „C o to jest zawieszenie broni14 i inne.

Przychwycenie hyen w  łutowyc*>. Ostatnimi 
czasy p-rzychwyiali żarroarmi VI, Bjoiru sierżant 
Kr. Pająkiewiez i plut. St„ K orytow a sipekniantów 
walutowych, usiłujących przem ycić wail-uty, nie- 
będąct u nas śroJikiem płatniczym w łączne^ su* 
m ':  1.342.0U0 koron nieustempl-owr.nych, 28,000 
rubli i 26.000 marek niemieckich. IV roo usiłcwań 
przeKupstwa sumami, sięgającem^pW dz tesiąitiL ty- 
s ę cy , dzielni żandarmi zde^ono-y^aii te kwoty 
w ładzem  skarbowym , a spekulaimtów oddali do 
■jkararJą. 1 ak samo po^ątpiili plut. K Kiełbowi-ac 
i oki-t. T. Kłoda, którzy w dniu 3 btn. schwytali 
120.552 rubli, 35 )00 n estemplowanych koron i 
worek sacharyny, a szrr uglerki .itcące ich prze
kupić oddali w ręce wła-dzj .

Rozprawa przeciw aferzystom gumowym. W 
poniedziałek 16 bm. rozpocznie się na nowo w  tut, 
sądzie wośsknwym rozprawą praeuw Kazimierzo  ̂
wi. Stankiewiczowi1 i Jakóbawi Pr, emanno-wi o- 
ska-ionym  o rnabwe sacye p-zj- dostawie gum t 
przyrządów' a-utomóbi 'owych dla arm;t fen . Iwasz- 
kicwicza.

(— ) Niebezpieczna przechadzka. W ,Ce- 
saiaklm Laska" wczorej aresztowano 27-letn'ege 
Józefa Wasyłyka, który'w listopadzie z. r. zbiegł 
z w:ęzienia sądu powiatowego w Rudkach, gdzie 
jył uwięziony za zbrodn!ę kradzieży. WuSyłyk le

gitymował a ę podczas aresztowania dokumenta
mi t. j legitvmacyą tożsamości osoby 1 metryka 
Onufrego Święcickiego. Dokurrenta te, jak się 
późnie! przyznał, nabył we Lwowie od nieznane-* 
go żydka za ICO kor. Równocześnie z Wasyfy- 
kiem aresztowano tattże 40-letniego Kazim erza 
Kuźmińskiego, który wypieia się znajomości z 
nim Kuźmiński twierdzi, że pokłóciwszy się za 
żoną wyszedł z domu „na przechadzkę do Ki i- 
scrwaldu* i tam w czasie, gdy żona Władyków! 
przyniosła obiad przypadkowo zaczął rozmawiać 
z nim i podczas tego został aresztowany. Wąsy- 
łyka i Kuźmińskiego zamknięto w aresztach.

(— ) Zagadka D; ‘erżawca folwarku Wul- 
ka III. Adolf Hoffmann wczoraj -w południe dał 
szewcowi Wolfowi Goldbergowi, przy ul. Rejtana 
1. 10 —  trzewik i 14 banknotów amerykańskich, 
opiewających na 400 dolarów, —  celem wcgycia 
tych banknotów między podeszwę a w  śclółkę. 
Oddając banknoty w obecności szwagra -  ego 
Edwarda Eisensteina szewcowi Goldbergowi, cze
kał Hoffmann ze szwagrem swym w warsztacie 
Goldberga aź do wykonania zlecenia. Po ukoń
czeniu roboty Hoffmann odebrał trzewik i wraz 
ze szwagrem powrócili do domu. Tu przekonał 
się jednak, że w trzewiku brzkuje jednego bank
notu. Ponieważ Goldberg nieokazywał chęci do 
oddania banknotu, przeto Hoffmann zwrócił się 
z tq sprawą o pomoc do policyi. Dopiero tu —  
choć rewizya w p.-acowni Goldberga nie odnio-* 
sła pożądanego wyniku —  „dla świętego spo
koju", niechcąc się włóczyć po sądach, właści- 
qieV pracowni pożyczył od przyszłego teścia 10 
tysięcy Mk, i wręczył Hoffmannowi tytułem czę
ściowego odszkodowania za brakujący banknot. 
Resztę zaś zobowiązał się u!ścić w sobotę. —• 
:W ten sposob rozwiązano tę zagadkę.

(— ) Tajemniczy podróżny Wczoraj na 
dworcu aresztowany został przez sekcyę defen
sywy VI. arm.i 23 letni Józef Samuler. A reszt o- 
ą znego uir iszczono w szkole Konarskiego. —  
Podczas osobistej rewizyi znaleziono przy nim 
dokument podróż.iy z Rosyi przez Rumunię na 
Berlin. W  czasie, gdy sprawdzano dokumenta, 
aresztowany wyskoczył przez okno Ii-go pię ra 
na uiicę. Upadł jednak tak fatalnie, że prócz po 
tłuczenia na całem ciele, doznał pęknięcia cza*

Pomoc dla dzieci A. O. StaTan,ie-m Pefsloo-A-
 ■-------------
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łzkb Wezwane Pogotowie ratunkowe, po udzie
leniu pierwszej pom ocy, odw iozło tajemniczego 
podróżnego w stanie bardzo groźnym do szpitala 
powszechnego.

R o z m a it o ś c i
Lw ów , 13. sierpnia, 

(r) Nłem‘£cki teatr w Ameryce Południowej.
(— ) Fatalny skok. W  ul. Łyczakowskiej „VotSsische Ztg.“  pisze: Oinegdaj założono w Bue- 

wczoraj wieczór 62-letni Maksymilian Schlesin- nos Ayres teatr nicmiedk . Mieści się on w  lokalu
ger, dziennikarz, wyskoczył z wozu tramwajowe 
go tak niesz-zęaliwie, że upadł na bruk i zła
mał prawą io g ę . Pogotowie ratunkowe odwiozło 
go do szpitala.

( — ) „T a jn y  a jen t". Kupiec ze Sniatyna 
Peretz Reiner sprzedał wczoraj 100 doierów za 
15 000 kor. Gdy Reiner stał wieczorem około 9. 
godziny przed hotelem „Splendit", przystąpił do 
niego jakiś mężczyzna, liczący około 40 lat —  i 
uświadczył, że jest „G ehcS isagent" i zażądał od 
ni go auitryackich pieniędzy. Ponieważ ów „Ge- 
heimsagent* wykaza się legitymacyą „prawdziwą", 
więc Reiner dał nąu 15.000 kor. „Geheimsagent* 
zabrawszy pieniądze ośw iadczył, że otrzymaną 
gotówkę zdeponuje na policyi. W czoraj zgłosił 
aię Reiner na policyę po odbiór gotówki i ku 
niemałemu zdziwieniu dowiedział s ię , że go
tówka jego nie została złożoną dotychczas na po
licyi

( _ )  przygóda sześcioletniego chłopc?. W czo
raj popołudniu pod lasem białohorskim spotkała 
Klementyna Kocuj, gosppdyni z Białohorszczy, 
k lękanego 6 letniego chłopca Józefa Jurkiewicza. 
Wedle opowiadania chłopczyny przyjechał on z 

'Ojcem sw ym  Józefem, sani*amym poceniem , ale 
akąd nie wie. O jciec pociągiem odjechał dalej, on 
saś pozostał.

(— ) C zyje  b a ń k i?  W bramie realności 
przy ul. Zielonej l. 55, usiłowała sorzedać wczo

dawne.ro ikiubu niemieckiego. Nad założeniem Je
go pracował gorl w ie  od czterech miesięcy dyrek
tor Bluhm. Teatr jest własnością towarzystwa
akcyjnego „Niemiecki teatr w  Am eryce Połudpio- 
w ej“ .

(r) Ofiafli babarzyńskjego konkursu. Amery- 
k#nU znar są z swych dzikich pom ysłów  na róż-, 
ijy.ch idolach. P  sma niemieckie donoszą <y jednym 
z mch: .Oto nagrodę 50 tysięcy dofcrrćw rozpisało 
pe\\;ne towarzystw o amerykańskie dla wirtuoza, 
który podejmie Się ze skutkiem 100 goidzn grać 
na fortepianie bez przerw y. Konkurs ten ijia 
odbyć w  jesień'.. Jeden z kandydatów przy 
traininga podczas ipróby w  k :nie w  Leeds zrwa- 
ryowaf. Nieszczęśliwy, F. Waitham —  tak brzmi 
imię ofiary korakuir9U — dumny z tego, że umie 
grać cztery tysiące rozmy tych utworów, chciał 
urządzić próbę; grał rzeczywiście 56 godzin bez 
ustanku. W  ostatnich godzinach znajdował się w 
stanie godnym  pożałowania; prawie oślepły wsku 
tek braku snu, tak m ało przytom ny, że nawet naj
bliższych z sw ego otoczenia już n'e poznawał, 
przez ostatnie ctwie godziny trzymano go tylko 
sztucznym solam i przy życiu. Nic mu jednak już 
nie pcmcgtło. Stracił przytom ność, m ów ił rzeczy 
bez sens i i mus ano go wkońcu przewieść do za
kładu c um ysłowo chorych.

<r) Wyrwanie zęba, lekarstwem przeciwko

polskiej na sprzedaż, mimo to pollcya zamknęła 
ją w swych aresztach. Dotychczasow e bowiem 
ś'edzt o  świadczy, iż bań i pochodzą z kradzie
ży. Bart o  zdeponowano na policyi.

( — )  W poszukiw aniu  za poszkodow anym . 
Dnia 8. b. m. w ieczorem  M.kołaj Kruk wy;ął ja
kiemuś oficerowi koło kawiarni Wiedeńs dej port
fe l z pieniądzmi. Kradzież poszkodowany w cza 
spostrzegł i portfel z pieniądzmi odebrał od kie
szonkowca. —  Za kradz eż tę Krika zamknięto 
W aresztach policyjnych. Ponieważ sprawa ta

jący  bardzo często na śpiączkę. Dyrekcya więzie- 
n a posiada jednak środek przeciwko jego choro
bie. Idzie tylko o  to, by znałeść dentystę, który 
się zgodzi na wyrwarde zęba pacjentow i owemu 
bez uzrcia jakichkolwiek środków znieczulają
cych. Chory v'ięzień nazyw a się Paweł S ieg e  i 
cierpiał Jeszcze dawniej na napady epileptyczne. 
Od czasii pozostaw ania w więzieniu jest zupełnie 
nleiflohiy do pracy, gdyż w  regularnych odstępach 
czasu zapada w  długi i głębok’ sen. W ięzień zgo
dzi 1 się .r.a wyrwanie mu każdego -azu jednego

nie jest załatw oną, zechce przeto ów ficer zgl - zęba, gdyż przypuszcza, że z ły  Stan jego uzęhien a 
BIĆ: Się w swym własnym inte es.e w Dyrekcyi ^  ^ zyczyną j j 0 choroyy  j zywi
policyi w IV. Departamencie dzieję, że wraz z pozbyciem się zepsutych zębów

XTtSSSI tT on l JHEfS * i**
Z ' —  Ki cii ̂  nr. =n dr- P ^ zes towarzystwa dentystów w Ame-cy znaczną ik>£ć mokrej bielizny .wartości 50.000 
marek na szkodę Oswalda i Berty Glossów. Kra- ryce, który nie wątpi, że operacya ta nrzynr.j-

Panią M. Kamfeoobrodzką, która zwróciła się 
do tras listownie w  sprawie swego syna, prosimy 
o pofatygowanie się do redakcyi „G azety W ie- 
czorrtej“  celem  osobistego porozumienia się.

W  dnia 13. b* ttl. o godz. 5*30 rozegrają zawody 
piłki nożnej drożyny Dow. 6-tej Armii z 6-tym baonem 
ŁaDasowym na Cytadeli 40il

W róciłem  1 Ordynują jndnak, a i do odwołania, 
tylko na klinlM dzieci, Głowińskiego 5, od  godz. 3— 4 
popoł. Profesor Groer. Telef. 164. 4023

Ś lu b  p. Heleny Sternbachówny, córki pref- 
Uniwersytetu Jagiellońskiego Dra Leona i Leonii 
Stem bachów, z p. architektem Zbigniewem Na
łęcz Od.zywolskim  odbył się w Krakowie dnia 
4-go  b. nu 4022
M

Dom Bankowy Sch3t* i ChaJes we Lwowie 
lumńe dolsry, franki, ruMe liry i t. p. 2096?

inni dentyści twierdzą, że główną przyczyną w y 
b*ichu śpiączki są popsute zęby.

dzieży nikt nie zauważył, choć zabrano' sto- 
kilkadziesiąt sztuk b elizny, a w  liczbie tej tylko 
40 poszew  różnego koloru na pierzyny.

( _ )  Trzy konlą, w óz 1 pług, wartości 60.000 
marek, skradziono minionej nocy w  Cumiowie, 
powiat Gródek Jaigieifloństlri, na szkodę tamtejsze
go gospodarza W asyla Kita. Jak świadczą ślady 
sprawcy z łupem udali się w  kierunku Lw owa.

(— ) Artur Gerlach, urzędnik Banku ziemsk, 
kred. we Lwowie, przytrzymany w  ulicy ,'ako po
borow y, wykazał się dokumentem, ze jest narodo
wości nie polskiej! Komentarze zbyteczne!

i
EKONOMISTA.

Kursa giełdy lwowskiej.
Lwów, 12 sierpnia.

Waluta marHowa-
L Akcye bankowe *a sztukę łącznie z kuponem blo 

żący
Wart. Oatat Domin, dywid. Plaeą K o r o n y Żądają Transak

Bank akc. związkowy
!V i V em. 400 30

Bank małopolski 400 32
Bank hipoteczny galie. 400 38
Bank hipot zemelny 400 24
Bąnlc powszoch. kredyt. 200 11
U*,tik przemysłowy 400 20

30

370 -  
5 5 0 -  
580—  
340—  
21 5— 
450—  
385—Bank ziemski kred. galie. 400 

1L Akcye Towarz. handlowych I przemysłowych 
Tow. akc. brow. >wow,
To w. akc. Chodorów 
Tow. akc. fabr. kart

Szczakowa"
Tc w. akc. .Galieya* 
Tow. akc. Gofota 
Tow. okc. Górka 
„Oiicos*, u  ł. prz. drz. 
Poloka nafta 
Polskie Tow- handlowa 
Tow akc. Rakszawa

Tow. ako. Zieleniewski

600 60 850—
200 — 1000—
200ł 30 5 6 0 -

S
200 4p
400 100 11900—
200 — 1050—
230 22 1400—

1418 — 2800—
700 — 110>—
200 30 330—
200 40 .•50—
200 6 750—
200 — 1450—
200 28 1-100*—

9 0 * - 
90—  
85*— 
94 — 
96*—  
92—  
96*—  
90—  
JJ*—

Listy zastawna za sto marek (uoskuponn bteżąa.)
Bank małopolski da han. 4 i pól pra. 88*-— 9 ó — —*-
Bonk hip. gai. 4 i pół pro. 88*— 90'— —*■
Bank hip. gal. 4 pre. 83—  85'— —
Bankjiip. zemei. 4 i pół prs. 92—  94'— —
Bank kraj. gal. 4 i pół pre. 94—
Bank kraj. gal. 4 pre. 90—
Tow- kred. gal. ziem. 4 i p31 pre. 94 —
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. 88 '—
Bank laed zjem. 4 i pól or -  83‘ —

Obligl zi 149 marek (bez fcupone biel)
Komnn. Banku krai. 4 i pół pre. 86'— 88-— — '—
łComcn. Banku kraj. 4 nre. 8 1 — 83*— — —
' oleje lokal. Banku kraj. 4 nre; 80'—  82'— —*—
Pożyczka kraj. galie. z r. 1893, 4 nre. 80'— 82'— —■'—

ożyczka kraj. galie. z r. 1931, 4 pre. 83*— 82*— —
Pożyczka laaj. galie. zr. 1915, 4 pre. 83'— 82*—  — *—
Poż. kraj. gal. z z■ 19j8 4 pre. (aziial.) 82—  84*—  —•—
Poi. leraj. z r. 1913 4 poł pre. d4'— 86*—  — *—
Poi. kraj. z r 1914 4 i pól pre. 8C’— 8 8 — — *—
Pożyczki m. Lwowa z r. 1895 4 proc. 8 0 — 82*-!— — *
Pożyczki ir,. Lw . wa z r. ISW9 4 proe. 83'—  82'— — —
Pożyczki m. Lwowa z r. 1911 4 proc. 80 '— 82'—  — '—

Waluty i dewizy nionotowone.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.
Lw ów , 12. sierpnia.

Na ge łd z  e lwowskiej i krakowskiej zupełn> 
zastój.

Kursa walut zagranicznych spadają w  dal
szym ciągu.

Mairki t dolary spadły o dalszych 10 punktów.
Podaż wielka, popytu niema wcale.
Tendencya zniżkowa, usposobienie rezerwo* 

wame, ocenienie sytuacyi pełne ufności.

iCRa K. c e d u ł a  g i e ł d o w a .
Kraków, 11 sierpni*.

Papiery lokacyjne.

4 pre. pcŁ kraj. z r. 1893 
4 „ „ szkolna

z t . 1908
4'5 pre. poż. kraj z 1913
4-5 „  ,, „  z 1914
4 pre. poi. m. Krakowa 

z r. 1909 
4 pre. poż. m. Lwowa 
4 5 pre. obh Banku kraj 
4 M ,, »,
4 „  „ kol. „ „
4'5 pre. I sty zast Bankn kr.i‘  »• »* łl »»
4‘S .. .. .. „  hip.
4 „ „  50-let. „
4'5 pre. listy Banku galie.

dla handlu i przem.
4'5 pre. listy zasL ziemsk.

Banku kredyt 
4'5 pre. listy geL Towarz.

kred. ziemsk.
4 pre. listy gal. Towarz. 

kred. ziemsk.

Ofiar. 
89—

82—
84——
85—

80—
78—
85 — 
80—  
77—  
93 —  
90 —
86—  
83 —

Żądano
82—

84—  
86—
88—

82 -  
80—  
87 — 
82—  
79—  
95—  
92— 
88—
85—

Transakeya

83—  9C'—

83—  90 —

83—  90—

86—  88— 
Akcye bankowe:

Polski Bank Przem- 400—  450—
Bank hipoteczny 550—  580'—
Bank Małopolski 550’— 590'—
Z emski Bank kredyt 330'— 410' —
Powsz. Bank kredytowy

powsz. T. A. 200'—  — —
Polskie Tow. handl. 320'— 370'— 343
Han dl. Sp. Ake. Impei 200—  240—
Zieleniewski 1400—  1500'—
Górka, Fabr. cementu 1350—  1450'—
Siersza, Zakłady górn- 1300’ — 1400—
T. P. G. —
Polska Nafta 1000—  1100—
.Lemiesz1*, fabr. maszyn 1550'— 1650*—

Waluty i dewizy nienotowane,

Giełda wiedeńska.
Wiedeń 12 sierpnia.

(P A T .) Giełda z 12 sierpnia. Renta ma< 
jowa 97*50, Austr. renta koronowa 8 8 1 5 , Austr. 
renta lutowa 92‘50, Węgierska renta koronowa 
— ’— , Losy tureckie 1600*— , Priorytety kolei 
południowej 1064’— , Anglobank 706 ’— , Bankve- 
rein 781’— , Bodenkreditanstalt 1870*— , Kre« 
ditinstalt 925*— , Bank depozytowy 749*50, Łan- 
derbank 112,4’— , Mercur 828*— , Unionbank 
— ’— , Bank obrotowy — *— , Żivnostenska
Banka 1570*— , Kolej p ó łn o c n a  •*— , Kolej
południowa 720*— , Austryackie koleje pań« 
stwowa 3280*— , Kolej Lw ów-Czem iowce — ’— , 
Węgierskie koleje państwowe — — *— , Alpiny 
3190*— , Berg-und Huetten 850.— , Krupp 
1435*— , Poldihuette 2445*— , Prager-E jsen  
6395*— , Rima 3040*— , Skoda 2315*— , Ziele
ni ;wski — *— , Apollo — *— , Fanto 17.350"— , 
Galicyjskie Karpaty 11300'— , Galicia — ’— , 
Schodnica — *— .

t
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WIEDEŃCiUE KURSA.
Wiedeń, 12. sierpnia. 

(Pa T.) Kursa austr. Centrali dewiz z 11 bm. 
Amsterdam 6500 — Zurych 3325 —  Kopenhaga 
33C0 -  Marki 465 c'0 — Lewę 346 —  Franki fran
cuski-' 1450 — Nety angielskie 705 —  Ruble car
skie 291 —  Berlin 467.50 — Cbrystyarwa 3025 — 
Sztokholm 4100 —  Leji 4Ć5 —  Noty szwajcarskie 
3.300 —  Liry wtosfcić' 1015 — Dolary 102.50

KURSA W WOLNYM OBROCIE.
Wiedeń 12. sierpnia. 

(PAT.) Kursa w w olnym  obrocie z 11 b. m. 
Zagrz ;b 242- -262. Budapeszt noty stemplowane 
102-116. Kraków — . Praga 373— 303. W arsza

wa, maaki poisko 89—99. Czesikrc korony — .— . 
Nowe banknoty denarowe 975— 1025. Jugosło
wiańskie — .— .

OEWIZY.
Zurych, 11. sierpnia.

(I AT.) Kursa dew iz z 11 bm. Berlin 12.9U 
Praga — .— . N ow y J jrk  600. Paryż 48.80. Bruk
sela — Sztokholm 124.25. Madryt — .— . Pra
ga 10.50. Austr. noty koronowe — —  Budapeszi; 
2.95. Wiedeń —v— . Ho.andya: 225. Looaysi 21.90. 
M edolan 30.10. Kopenhaga 92.— . Chrysiyauia 
92.--. Buenos A<res 230. Belgrad 26.— . ; Zag-raśel! 
6.40 Wiedeń 2.90. W arszawa — .— . ą

' W i

7  TARGU LWOWSKIEGO.
Lw ów , 13 sierpria. 

Ruch na <ms:ejszym łangu by) siosunkowo 
tak pod względem  podamy jak i popytu, dosó sla
by. P rzeważały ow oce podczas gdy .arzyn i in
nych artykułów było  stosunkowe mało. Pojawiło 

,się natomiast na targu dość dużo m łodego drobiu, 
które ofen  v ano od 50— 70 irkp. za sztukę. Mleko 
sprzedawano po 11 rnkr za litr, ser słodki po 32 
do 36 śtfcp; za ¥  lo a masło, któr ego było  bardzo 
mało srrz^dywano przym usow o po i20 msp. z> 
UĆlO. , v

W y ja ś n i e n i a  1 p o r a d y
w rpniwach cgłcoień zupełnie bezpatme w Admi-

cietra-yi, ul. Socoła 4. OGŁOSZENIA O d d z i „ ?  d la  o ^ la  u  ń  
otwarty pr*. i aa if dnen Jo jo  liiay 7. tru an n  n 

Itee przsrwy.

k i n o  n o w o ś c i  m d * s
wyświetla dramat kryminalny w 4 częśc.

Hontertn brata
czyli B C Z  W I N Y  W I N N f  
W  tfZ. r o l i  H E N N Y  P O S  T E N ,

4Jlb

WŁ Dr. LEWANDGWSKI pi. Halicki 7,11.

I M M T  I P T  “ i

A D W O K A T
Z wschodniej Małopolski p-zyjmie u koli gi zast ,pstwo 
w prowadzeń, a tegoż kanceUryi. D- Jung, Św. Anny 1.

4001

■  s u p m c .  w m d ,  1
Odkupię lub wynajmij Literek n nryncypalnoj ulicy. — 

Z; i.jiett pod „Sklep* w Adinin. 3J6 2

I M I K S Z lJ U n , Ł 2 K E W , S !U .S ? T 1
Wysokie odstępne zapłacę lub dem prowiant za odna* 

jęcie lab n knzanie mi mieszkania.3-pokojowego z kom* 
f rtc-a. Dy. kn yę gwarantuję. Propozycya pod „Inży
nier B.*, do „Poranr.tj*, do 15. sierpnia. 3948

Mięsek, nie w _  elegancldem ur> ł< zcn on z 3 pokoi 
z kuchnię, w śród mel.au — dstępię. —  "Wiadomość: 
Frm>»cr, plac Smolki 1. 1, między godz 3— 4 po po
łudnia. 4017

Poszukuję 4—6 pokoi z komfortem — w iródmieściu 
1 1 > w okolicy p_rku Stryi kiego albo uL Potockiego. 
Wiadomość Małeckiego 2, 1. p. . 0 3

[ r i K T I T  ‘ 1
B I U M T 5  l ^ L O W E

L r ę a y  E  S T E R N
zostało przen esione z u,. Szopena 3, na ul. Cytadeli 7, 
mezzanin, (boczna Ossolińskich}, gdzie przyjmuje nadal 
zamówienia na »ęg  „1 na kary poboru i  r cht“ 

dostawę. ŚOla

A p u K i i s r r j s p . ^ *
r  » W Y K O N U J  — 

ORurAm«A• wyrób wiczea
I J F R E E D M J I T  l A

— • — ŁW ^w  —• —

o r  R W J  1880 ISTNIEJĄCY
HAHDL'i [leJBAH ł KA»T

^ m u b o a  m m
WE LWCME, JŁ. RUTOTSKIEtrO 3.

P O U S f. 20900

oi K r jP ń Z E jm s js w c H  G a m d R C H .

. O & t e s z e a i e .

Intendantora 0. G. Lwów ma nu Sprze
daż

trzy wagony 
łusek hreczanycb

pierwszej jakości. 
Oferty wnesić rfależy w zamkniętych ko

pertach do protokołu podawczego Intendan 
tury p. G, Lwów przy ul. Ochronek 1. 4.
w  fu r n t i i i e  4 3  SU s l§ r ^ r ? a  b .  r .

Nieprzyjęte oferty pozostaną bez odpo-
wiedzi.

INTENDANTURA 0. G. LWÓW
3985 Nr. 3 7 l6 0 /X.

C Z A 3  ^
o d ~ o w : (  p r z e d p ł a t ę  !

P R  2  ECZYTAJCIE
=  N A J Ś W I Ę Ż 3 Ź T  N U M E R  = T

SmUTECAi
'n nrjpoczytniejszy dziś tygo- 

1, dnik satyryczny w P o l s c e ,

M U  to niezaw isły organ satyry

to najm. lektura w jaz. podróży 
il, wgóry, nad morze i do zdrojow.

PRENUMERATA MIESIĘCZNA 
WYNOSI , . . . 5 Mk.

CENA POJEDYŃCZECIO
NUMERU. . . .  5  Mk.

Do nabycia w Airninistracyi, Lwów, 
uL Sokoła 1. 4, tudzież we wszystkich 
Biurach dziennikarskich i trafikach.

e k l a :u
fen W m  M i  i

H-IRI!(1
C l  jgjtHi80i^£ 

I Glłtdł JmiSj'
i „PffraaR2{“ .

Większa rafinerya ."■afty poszukuje do natychmiasto
wego wstąpienia biegłej *

S T i i N O T Y P I S T K I .
Wymagana gfontewna znajomość języka polskiego i 

niemiecliićgo w słowie i piśm.e, szybka stenografia nie
miecka ewent. i polsta oraz biegłe pismo miszjnowe. — 
Reflektacci tylko t  wieloletnią praktyką zechcą nadsyłać 
oferty wraz z odpis-mi świadectw do Adicścfistracyi niniej
szego pisma pod „Pierwszorzędna siła 1920“ .

Oferuje s :ę mieszkanie, opał i światło, aprowizacyę 
w rafineryi, oraz płacę wedle umo-^y. 4oi4

Nakładem „Spółki akcyjne, wydawniczej**.
Druidem Spółki druk. JPiraa**

Ret-utto, naezeijoy Dr. ROGER BATTAULlA. Zhfttepca redutoru ~«cz. JERZY KCUtARSKL
uL Sokoła 4. Odpow. redaktor' MAJRYAN MACHALL C*


